
Dalsze debaty w Radzie Ligi Narodów
nad sprawą mordu marsylskiego.

GENEWA, 9.12. — W Maym <5ą- 
gu debat w Radzie Ligi Narodów nad 
sprawą mordu w Marsylji zabrali 
głos przedstawiciele Polski, Francji. 
Włoch, Z.S-R.R., Anglji i inni.

STANOWISKO POLSKI.
Delegat Polski, min. Komarnicka. 

rozpoczął swoje (przemówienie od 
stwierdzenia, źe sprawa, (będąca przed 
miotem obrad, posiada poważne zna­
czenie, to też badanie jej wi-unno być 
prowadzone w duchu objekfywizmu ; 
spokoju. Rząd polski udzieli swego 
pełnego bezinteresownego poparcia 

przy oibjektywnem badaniu tej spra­
wy.

Sprawa ta specjalnie jest przykra 
dla nas Polaków, którzy mamy zaj­
mować się w itak specjalnie drażli­
wych okolicznościach, stosunkami po 
między dwoma krajami, które uważa 
my za naszych dobrych i prawdzi­
wych przyjaciół i z którymi związani 
jesteśmy takiemi samemi zobowiąza­
niami międzynarodowemi.

Pragnę stwierdzić, że nie leżało w 
mych zamiarach odwracać uwagę Ra 
dy od sprawy, figurującej na porząd 
ku dziennym. Jednakże wobec tego, 
że w ijednem z przemówień wspomni a 
na została sytuacja, interesująca 
specjalnie mój kraj, uważam za swój 
obowiązek wypowiedzieć kilka uwag 
na ten temat.

Fakt, że mój rząd nie uważał za 
wskazane przedłożyć tej sytuacji opi 
nji międzynarodowej, nie oznacza, że 
nie miałby on do sformułowania po­
ważnych zarzutów. Sytuacja ta była 
przedmotem w ciągu wielu lat licz­
nych initerwencyu dyplomatycznych 
i naszej strony.

Dopiero po ohydnym mordzie, po­
pełnionym na osobie jednego z na­
szych największych patrjotów i mę-

Przyjmuje do wiadomości zasady, 
sformułowane we wczorajszem o- 
świadczeniu i pozwalam ©obie wyra­
zić nadzieję, że zasady te będą zawsze
stosowane.

W zakończeniu min. Komornicki o- 
świadczył, że rząd polski przyłączy 
się w pełni do wszślkicfh wysiłków, 
zmierzających do wzniosłych celów.

Francja pragnie, aby udzielone By

FRANCJA.
Minister Laval oświadczył na wstę­

pie, że w tej debacie Francja stoi u 
boku Jugosławji. |

Rozpatrując następnie zarzuty, sta 
wiane przez Juigosławję władzom wę 
gierek im, minister Łaval (podkreśli! 
ustęp przemówienia p. Eckhardta, w 
którym ten oświadczył, że paszporty,

ło zadośćuczynienie, którego 
ga sprawiedliwość, talk, aby

tem samem, zdaniem mówcy, przy­
znał, że rząd węgierski winien prze­
prowadzić ankietę dlla ustalenia od­
powiedzialności za te fakty,

Wobec tego, że delegat węgiswki 
wspomniał o polityce rewizjonistycz 
nej, min. Laval pragnie powtórzyć 
przed Radą Ligi oświadtazemjie złożone 
przed kilku dniami w Izbie deiputo-

ś. t P- 
z Mrowińskich 

Stanisława Zielińska 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zmarła 

w Krakowie, dnia 7 grudnia 1934 roku, przeżywszy lat 25.
Sprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala z Krakowa do ko­

ścioła paraf jalinego w Zagórzu nastąpi w poniedlziatek 10 lxm. o go­
dzinie 10-ej rano.

Odprowadzanie zwłok odbędzie się tegoż dlnia o godz. 2-ej po­
południu na cmentarz miejscowy.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 11-go grud­
nia o godz. 9-ej trano.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku i żalu
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Kontakt poczty
ZE SFERAMI PRZEMYSŁOWEMI 

I HANDLOWEMI.
WARSZAWA, 942.
Celem nawiązania ściślejszej łączności 

między organami przedsiębiorstwa „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon11 a korzy- 
Mająceimi z ich uisłhifg sferamó hamdllowe- 
<mi, pirzemysłoiwami iltd'„ miinistenstiwo 
Poczt j telegrafów poleci®© powołanie 
akwizytorów pocztowych we wszystkich 
urzędach pocztowych, pocztowo - telegra­
ficznych i telefoniczno - telegraficznych.

Akwizytorzy pociztoiwi, powołani nara­
dę na okres 6 miesięcy, zgłaszają silę do 
większych firm, przedsiębiorstw hanidlo- 
wyich, bankówt, izalkitadów przemysło­
wych, ubezpieczeniowych itd. Informują 
oni o nowych udogodnieniach, wprowa­
dzonych przez pocztę dla kflieniteli, o tary 
Ke pocztowej, telegraficznej ó telefon ica- 
nej, o jej obndżlkach, objaśniają poszcze­
gólne czynności pocztowo - telegraficzne 
i związane z niemi manipulacje, zapozna 
ję z nowozaprowadzonemi działami służ­
by, zbierają postulaty sfer przemysło­
wych i gospodarczych w zakresie pożą­
danych ulepszeń i działów służby, które 
należałoby zaprowadzić itd.

W sprawie powołania akwizytorów 
pocztowych we wszystkich iwymiienio- 
°yeh urzędach, mnmiibteirstwo poczt wy­
dało specjalne zarządzenie dyrektorom 
okręgów poczt i telegrafów, określając 
8sflzegółowe zadania akwizytorów i wy- 
aiagane od nich kwalifikacje.

PAKT TRZECH
POLSKI, FRANCJI I NIEMIEC.

Ten sam dziennik donosi, że ber­
lińskie koła polityczne oświadczają, 
iż kierownictwo partji narodowo- 
soąjaliistycznej zamierza pod koniec 
przyszłego tygodnia zaaranżować po 
dróż von Ribbentropa i ministra 
Hessa do Paryża.

PARYŻ, 8.12. — „Le Journail“ za­
mieszcza wiadomość z Berlina, źe w 
tamtejszych dobrze poinformowa­
nych kołach politycznych obiega ;] 
głaska, jakoby rząd Rzeszy zami 
rżał zaproponować Francji zawarcie 
ipafciu trzech między Niemcami, Pol­
ską i Francją.

nastąpić pojednanie.
WŁOCHY BRONIĄ WĘGIER.

Delegat włoski, baron Aloisi oświad 
ożył na wstępie, że iżaJl spowodu tra­
gicznej śmierci króla Aleksandra Ł 
ministra Barthou jest tem większy, 
że nastąpiła ona w chwili, gdy mieli 
się spotkać dla dokonania doniosłego 
dzieła dla sprawy pokoju.

Dalej delegat Włoch zwrócił uw&- 
wśród przyczyn, które wytwo- 
obecną sytuację, wymienia si$ 
eż Tewiizjonizm Węgier, po*-  
przypominając oświadczenie p. 

Eckhardta o pokojowym charakterze 
teigo rewizjonizmu oświadczył, że ro 
wiizjonizm nei ma nic wspólnego z te*  
roryzmem. Wykluczają 6ię one wza*  
jemni-e.

Włochy pierwsze wysunęły zasadę, 
że -traktaty winny być dostosowano 
do wymagań czasu, uważając że jest 
to najlepszy sposób zapewnienia po­
koju. Przystosowanie to winno się od 
bywać w fo-rmie legalnej. Teroryzml 
jest zupełnie czemś innem i Włochy 
nie pozwalają, aby mieszano go z re- 
w iz j onizmem.

Delegat włoski zakończył wezwa­
niem by opinją świata, której Liga1 
jest organem, wydała wyrok bądź na 
podstawie faiktów, bądź na podstawie 
elementów moralnych, które dają na*  
rodom poczucie prawdy.

Hist-orja Węgier świadczy o ich pó 
czuciu honoru i nigdy niezaprzeczo­
nej lojalności.

SOWIETY.
GENEWA, 9.12. — Następnie prze 

mawiali jeszcze komisarz Litwinowi 
i delegat Wielkiej Brytanji.

Litwinow oświadczył, że gdyby po 
kój opierał się na solidnych podsta*  
wach, Liga Narodów nie musiałaby 
się zajmować terorem. Konieczne 
jest, aby Liga zajęła się zmniejsze­
niem liczby możliwości zagrożenia po 
koju.

Delegat Wielkiej Brytanji, Eden, 
podkreślił, że jego kraj nie jest spe 
cjałnie zainteresowany w tej sprawie 
tak, że może ją badać z większym ob­
iektywizmem. Wielkiej Brytanji wy 
daje się dość trudhem mówić o odpo­
wiedzialności za zbrodnie marsylską, 
skoro proces winowajców jeszcze się 
nie odbył. Trudno jest wyrobić sobie 
opinję na temat różnych szczegółów^ 
poruszonych przez Jugosławję.

Sprawa oddłużenia
miejskiej własności nieruchomej.

WARSZAWA, 9.12. — Na posiedzę 
niu zarządu polskiego Związku zrze­
szeń własności nieruchomej miejskiej 
omawiano m. in. obszernie sprawę od 
dłużenia miejskiej własności nieru­
chomej. W toku dyskusji podkreślo­
no zaniedbanie domów spowodu bra­
ku funduszów ha przeprowadzenie 
koniecznych remontów, wielkie za­
ległości podatkowe, ciężką sytuację 
właścicieli domków o małych miesz­
kaniach (których w PdlBce jest 85% 
i które generalnie korzystają z prze­
pisów ustawy moratoryjnej), oraz 
fatalny wzrost zaległości komornia- 
nych.

Mimo ciężkiej 6yituacji;, w jakiej 
znajdują się właściciele nieruchomo­

ści miejskich, izarząd Związku, sto­
jąc na stanowisku poszanowania pry 
walnej własności, uznał, że dalsze ul­
gi oddłużeniowe własności miejskiej 
nie przynoszą korzyści, natomiast spo 
wodują tylko zniszczenie kredytu 
prywatnego, bez którego własność 
miejska nie może istnieć. Dlatego też 
C utrzymaniem w dotychczasowej

ie kredytu długoterminowego w 
listach zastawnych t. j. przy aprocen 
iowaniu 5 .proc, od sta z okresem u- 
moreznia 37 i pół lat, właściciele do­
mów domagają się uruchomienia kon 
(rolowanej emisji nowych listów za­
stawnych na spłatę uciążliwych zo­
bowiązań, jakiem'. sa obarczone .do­
my w miasta^ltp
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FABRYKA CUKRÓW

i CZEKOLADY
JA N ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE 6901

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia.

Hej, bracia Sokoli
Wieczornica Sokola w Sali Ogniska w Dąbrowie.

iW ubiegłą sobotę dorocznym zwyicza- 
am. w sald Ogniska w Dą(b®owie odbyła 

dę Okręgowa wieczornica sokola poświę­
cona uczczeniu Tadeusza Kościuszki, pa­
trona sokolstwa polskiego. Wieczornica 
zgromadziła licznie szeregi braci sokolej . 
ze starszyzną sokolą ma czele oiraz rzesze 
publiczności.

Na wstępie tej pięknej ‘uroczystości 
orkiestra sokola z Mortiimem odegrała 
Hymn Sokoli, a następnie prezes okręgu 
dyr. Kartney wygłosił przemówienie o 
Tadeuszu Kościuszce, jako o jedynym w 
pewnymi okresie hiistorji Polski człowie­
ku, który miał wszelkie dane na wodza 
narodu. Drugą część przemówienia prezes 
dyr. Kamney poświęcił bitwie Maciejowi- 
ckiej i wojskowymi talentom Kośoiusżki.

Po przemówieniu tern orkiestra odegra­
ła Hymn Narodowy, po którym odbyły 
się na sali ćwiczenia gimnastyczne soko­
lic i sokołów. Rozpoczęło eię od ćwiczeń 
Wstążkami sokolic, a następnie odbyły 
sdę naprzemlian ćwiczenia sokołów i so­
kolic: zlotowe, na poręczach, rówinoważ- 
me, na drążku, maczugami ó in. Szczegól­
nie efektownie wypadły ćwiczenia soko­
lic z maczugami, zaopatrzonemi w koloro­
we lampki elektryczne. Z wdziękiem. i 
niepoifledlnią gracją wykonały sokolice 
ćwiczenią zlotowe. Duży. suiksec odnieśli 
także sokola zarówno w ćwiczeniach zlo­
towych, rozpoczynając je Hymnem Sło­
wiańskim, jako że są to ćwiczenia przy­
gotowywane na ogólnosłowiański zlot so­
koli w Warszawie, jak i w indywidual­
nych ćwiczeniach na poręczach czy n& 
drążku. Sokoli wykazali wysoką klasę 
usportowienia.

Po ćwiczeniach nastąpił wzruszający 
moment wręczenia przez prezesa dyr. 
Kaffineya specjalnej odznaki naczelniko­
wi okręgu p. Marjanowi Pawedskiemu za 
25-lecie niestrudzonej i owocnej pracy 
w szeregach sokolich. Do nacz. Paiwefekie 
go w serdecznych słowach przemówił pre 
zes dyr. Karney, podnosząc ztisługii odzna 
caotnegio dla sokolstwa w Żcgłąjbtuu.. Sokoli 
i 'publiciznOść zgotowała oracz. Pawelskie- 
mni serdeczną owację.

Skolej. wiceprezes okręg® dr. Kotarski 
.wiręezfflł odznaki i dyplomy gniazdom i 
poszczególnym zawodnikom.

A więc: za trzykrotne zwycięstwo w 
biegu naprzełaj gniazdo ,,Czeladź“ otrzy­
mało na stałe nagrodę przechodnią w po­
staci bronzowej statuetki Tadeusza Ko­
ściuszki. Ponadto dyplomy zespołowe za 
giry zespołowe otrzymały następujące 
gniazda: Dąbrowa, Piaski ó Zagórze.

Dyplomy jednostkowe za gry sporto­
we otrzymali: Edward Porada (Dąbrowa) 
Józef Przybysz, (Czeladź), Konrad Jusz­
czyk, (Dąbrowa), Adam Kaczmarek (Dą­
browa), Jerzy Wyiwioł (Dąbrowa), Bole­
sław Kołodziej (Czeladź), Irena Segno 
JCzeladź), Celestyna Mus-zanka (Czeladź) 
Irena Zagórska (Czeladź), Adela Sadow­
ska (Dą|browa), Felicja Hoirzefeka (Cze-

ladź).
Za doroczny bieg naprzełaj wręczono 

dyplomy: Stanisławowi Możdżeniowi z 
Rogoźnika, Teodorowi Jaworkowi i Ro­
manowi Szczepanikowi z Czeladzi.

Żetony za zawody związkowe w Poz­
naniu: Irena Segno (Czeladź), Teodor Ja­
worek (Czeladź) i Aleksander Strojnow?'- , 
siki (Czeladź).

Nagrody za. zawody, odbyte w dniu 
wieczornicy, będą rozdane po obliczeniu 
punktów.

Doskonale zorganizowana i pełna mo­
mentów podniosłych wieczornica sokolst­
wa zaigłębiowiskiego w. Dąbrowie była 
dowodem żywotności ó nieustającej pra­
cy tej organizacji w myśl rozumnego ha­
sła: W zdinowem ciele zdrowy duch!

© SPORT. ©
Młodzież szkolna i sport.

Jak odnowić nasze siły sportowe.
W środę, na zebraniu zarządu Związ 

ku polskich związków sportowych to­
czyły się ciekawe obrady nad sportem 
młodzieży szkolnej.

Dyskusję zagaili pp. prezes ZZ — 
Płk. Ułryeh i prezes P. K. 01., płk. 
Glabisz, który odczytał memor jał, zło­
żony ministrowi oświecenia. Z memor- 
jału tego przytaczamy ciekawsze mo­
menty:

„Obecny stan rzeczy w sporcie pol­
skim jest groźny nietylko z punktu 
widzenia potrzeb naszej propagandy 
zagranicznej. Bez przeprowadzenia 
zmian nietylko zabraknie barw pol­
skich na arenach międzynarodowych, 
ale — pustoszeć będą coraz bardziej 
stadjany, pływalnie, boiska i przysta­
nie. W konsekwencji młode pokolenie 
polskie zamiast krzepnąć — będizic 
gniuśnieć fizycznie i psychicznie.

„Tylko sprzęgnięcie szkoły ze spor­
tem pozaszkolnym może doprowadzić 
dio radykalnej poprawy obecnego sta­
niu rzeczy. Tylko wspóuną pracą moż­
na objąć młodzież. Sprzęgnięcie to, 
oczywiście, musiałoby być tak ułożo­
ne, by szkoła nie wypuściła młodzie­
ży spod swego wpływu, by miała na­
dal pełlny nadzór nad jej życiem spor- 
towem“.

Ponieważ minister oświecenia pod­
trzymał w całej rozciągłości zakaz na­
leżenia młodzieży szkolnej do klubów 
sportowych — przeto liczni mówcy 
podkreślali w dyskusji, że obecnie ca­
ły wysiłek świata sportowego winien

Harcerstwo
Szybki wzrost zastępów harcerskich.

ZAKOPANE-

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 
Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia.

Na życzenie dj et etyczna.

Dla ogólnej orjentacji rzucamy 
garść icyfr, obrazujących zgrubsza 
stan naszefgo ruchu harcerskiego w 
Pofece. Dane zamieszczone poniżej 
są juiż nieco przestarzałe, tem nie­
mniej ostatnio oficjalne, jakie uka­
zały eię w sprawozdaniu naczelnej 
Rady harcerskiej za rok 1953. Dane 
za rok 1934 dotyczą tylko akcji let­
nich obozów. Zaznaczamy, że przez 
rak 1934 etan harcerstwa wzrósł nie­
pomiernie, dochodząc prawie do cy­
fry 200.000 członków.

I tak organizacja harcerek wzrosła 
w ciągu 1932-33 zgórą o 100°/o (rok 
1932 — 24.141 harcerek; rok 1934 — 
50.461 harcerek).

Liczba zuchów (przysposobienia do 
harcerstwa dzieci młodszych) wzrosła 
wśród harcerek w roku 1935 o 3.728, 
t.j. z 7.214 na 10.942.

Liczba harcerek w drużynach har­
cerskich wzrosła w roku 1933 o 9.250 
t.j. z 28.508 na 37.758.

Liczba starszych harcerek, zorga­
nizowanych w zrzeszeniach starszo- 
harcerekich wynosi 1.030, czyli wzro­
sła w roku 1933 o 258.

Wreszcie grono starszyzny żeń­
skiej składało się z 358 instruktorek 
mianowanych oraz 593 drużynowych 
czyli razem 751 druhen.

W roku 1933 obozowało 7.628 har­
cerek, zaś w roku 1954 10.500.

Jeśli idzie o harcerzy/wyniki wzro­
stu organizacji w cyfrach są nastę- 

T 1ivłn-b?r;erz;.

pójść w kierunku jalknajszerrszej 
współpracy z władzami szkoltnema nad 
usportowieniem młodzieży w ramach 
wychowania szkolnego.

W konkluzji dyskusji wysunięto na 
stępujące najważniejsze dezyderaty:

1) dostarczyć Ministerstwu WR. i 
OP. wykazu kliubów, z któreimi szko­
ły mogłyby współpracować oraz wy­
kazu urządzeń sportowych, które mo­
głyby być wykorzystane przez mło­
dzież szkolną.

2) wysunąć zasadę, że Ministerstwo 
wiinno wpłacić organizacjom sporto­
wym ekwiwalent za korzystanie przez 
młodzież z urządzeń sportowych.

3) przeprowadzić ankietę wśród a- 
kademickich związków sportowych 
celem ustalenia, jaki procent młodzie­
ży akademickiej bierze udział w spor­
cie, jakiem! urządzeniami związki te 
dysponują i t- d_

4) wystąpić do Ministerstwa z kon­
kretnym planem, jak organizować 
szkolne kluby sportowe, jak przepro­
wadzać mistrzostwa szkolne, jak za­
kładać urządzenia sportowe i t. d.

5) współpracować z Ministerstwem 
nad organizacją klubów szkolnych i 
lansować myśl fachowego uld-ziału w 
tych pracach przedstawicieli zaintere­
sowanych związków sportowych.

6) przeprowadzić konferencje z wi­
zytatorami szkól w kuiratorjach, z dy­
rektorami szkół, z wychowawcami 
zycznymi i t. d.

w cyfrach,

fi-

Turniej piłkarski
PORAŻKA MISTRZA POLSKI.

Na zakończenie tegorocznego sezonu 
piłkarskiego mistrz Polski K. S. Ruch z 
Wielkich Hajduk zor.gamilzował diwudmio 
wy turniej piłkarski, w którym udział 
wzięły F. C. Bayern z Monacihjum oraz 
trzy wybitne dnuiżJymy piłkarskie polskie, 
a mianowiteie: Ruch, wicemistrz Graco- 
via i Garbarnia.

Impreza powyższa przerastająca swemi 
ramami b. wiele dotychczasowych turnie­
jów piłkarskich w Polsce, była niezwy­
kle ciekawa. Sensacją turnieju był wy­
stęp F. C. Bayenn, jednej ze silnych dru­
żyn południowych Niemiec, posiadającej 
w siwych szeregach kilku, reprezentacyj­
nych graczy niemieckich.

W pierwszym dniu tuffinitejira odbyfty się 
dwa mecze: Garbarnia — Cracoyia i 
Ruch — F. C. Bayern

Grająca w osłabionym składzie Graco- 
via została pokonana w stosunku 2:1 (1-.0)

Drugi mecz zakończył się niespodzie­
waną porażką mistrza Polski, w, stosunku 
1:2 (0:1).

Wczoraj odbyły się również1 dwa me- 
ctze. Cracoyia — Ruch i F. C. Boyem — 
Garbarnia.

Riwch pokonał Gracoróę w stosunku 3:0 
(2:0), F.C. Bayenn zaś zwyciężył Garbar­
nię w stosunku 3:0 (1:0), zajmując dzie 
ki temu: pierwsze mibjsce w turniejiu,

O wejście do Ligi
ŚLĄSK — W. K. S. ŚMIGŁY 2:0.

Wczoraj odbył 6ię w Wilnie rewanżo­
wy mecz o wejście do Ligii między WK& 
Śmigły a Śląskiem ze Świętochłowic.

Zwyciężyli ślązacy w stosunku 2:0.
Obecnie wilnianie całkowicie stracili 

juiż szanse na wejście do Liigd. Na czele 
tabeli kroczy obecnie Śląsk, który w 
trzech grach zdobył 5 punktów. Na­
przód w trzech grach uzyskał 3 punkty.

Wyniki spotkań
BOKSERSKICH.

W ub. sokotę odibyl się w Warszawie 
wobec czterech tysięcy widzów między­
miastowy towarzyski mecz bokserski po­
między reprezentacjami Poznania i War­
szawy. Mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji Warszawy w stosunku 9:7.

W Łodizi bawiła reprezentacja Śląska, 
pokonując miejscowych w stosunku 10:6.

Druga reprezentacja Warszawy bawić 
ła w Wilnie, gdzie pokonała tamtejszy 
zespół w stosunku 12:4.

55j881, a na IJ.1934 r. — 85.445, co 
stanowi 29.562 przyrostu harcerzy w 
ciągu roku. Przyrost w poszczegól­
nych grupach w 1955 r. przedstawia 
się następująco: zuchy — 11.844 czyli 
89%, harcerze — 16.041 czyli 41,8%: 
starsi harcerze — 204, czyli 10,2% 
i mianowana starszyzna — 97, czyli 
11,4%.

W roku 1933 obozowało 904 obo­
zów harcerzy, zaś w roku 1934 — 
1226.

Ilość harcerzy w obozach wynio­
sła 25.950 w roku 1934.

Razem harcerek i harcerzy było 
na I.I.1934 r. — 135.904.

Jak jiuż zaznaczyliśmy na począt­
ku pobieżne obliczenia za rok bieżą­
cy sygnalizują wzrost harcerstwa 
polskiego do około 200.000 członków.

Mimo, iż harcerstwo jest najwięk­
szą organizacją, młodzieżową w Pol­
sce, cyfra ta nie jest imponującą, 
zważywszy, że ilość mieszkańców 
wynosi 33 miljony. Z tego powodu 
zapowiadamy dalszą ofenzywę ilo­
ściową i jakościową na młodzież.

Z życia harcerstwa.
Harcerska akcja zimowa z rokiem każ­

dym zyskuje na nasileniu. Przedłużenie 
feryij zimowych w szkołach średnich do­
zwoliło na organizowanie oanajminiiej 
dwutygodniowych obozów naircianskmch, 
na które jeździ z rokiem każdym więcej 
harcerek i harcerzy.

Akcja zimowa harcerek przedstawia 
się następująco: Wydlział wychowania 
fizycznego głównej kwatery harcerek w- 
ganizuje w sezonie zimowym wyszkole­
niowy obóz narciarski w czasie od 28 gru­
dnia do 14 stycznia 1935 r. Celem obozu 
jest wyszkolenie harcerskich instrukto­
rek- W lym samym czasie odbędzie się 
obóz turystyczno - wycieczkowy. Pun­
ktem wyjściowym dlia obydwu Obozów 
jest Zwardoń koło Żywca.

W dniach od 2 do 14 stycznia 1935 r. 
odbędzie się w Katowicach na sztucznym 
tarze łyżwiarskim kurs łyżwiarski. Kurs 
tan. ma na celu sźkiolenie instruktorek o- 
r.az propagandę łyżwiarstwa.

Wydizaał WF ogłosił konkurs łyiżwiar-’ 
siki między chorągwiami. W konkursie 
kliorą udział wszystkie drużyny. Najwię­
kszą ilość łyżwiiatrsIkiOHgiodzin danej cho- 
rągw. decyduje o zdobyciu pierwszego 
miejsca.

Akcja zimowa harcerzy przedstawia 
się następująco: Główna kwatera harce­
rzy organizuje swój ośrodek narciarski 
w Wiśle na Śląsku. Chorągiew warszaw­
ska urządza 5 kursy narciamskie w 
nucy oraz w Poroninie i Woronience. Cho­
rągiew wołyńska będzie prowadzić prz®" 
szkolenie namciemskie w Krzemień'™. Cno 
rągiew białostocka nad jcz. Wigry; bę­
dzie to olróz na terenach d zimnych dla 
wyrobienia zaprawy mareizowej. Taka 
sam obóz organizuje się w Puszczy ^p-a‘ 
łowieckiej dla harcerzy zaawansowani
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Dobre mleko - to zdrowie. Pijcie więc... 

MLEKO Sp-ni Ziemiańskiej.
10
POlitlllMŚwięto miasta Sosnowca iilliiill 

i uroczystość przejmowania dróg samorządu powiatowego.
DwSe, i^epowszedmie uroczystości, 

związane z życiem samorządów w 
Zcigłęfcm, odbyły się w dniu 8 b.m. 
Jedna dotyczyła samorządni Sosnow­
ca — poświęcenie graracibu raitraeza — 
'draga, dotyczyła samorządu powiato­
wego — oddania do użytku ipnlblioz- 
nego odcinków drófg państwowych o 
nawierzchni klinkierowej. Na obie u- 
roczyefości te przybył p. wojewoda 
'dr. Dziadosz, a wzięli w niidh udział 
Remi przedstawiciele miejscowego 
świata gr podarczego i społecznego. 
POŚWIĘCENIE GMACHU RATUSZA

Uroczystość poświęcenia gmachu 
ratusza była uroczystością całefgo mia 
sta, które przybrało odświętrr wy­
gląd, przez udekorowanie doinów fla­
gami państwowemi.

Do kościoła na nabożeństwo odpra 
wionę o godż. 10 przyjechał p. woje­
woda Dziadosz oraz przybyli liczni 
przedsiawicićle władz miejscowych 
z p. s-'" rosłą Boxą na czele, prezes 
Sądu okręgowego p. Zbrowski, ko­
mendant P. K. U. p. pułk. Smelko-w- 
ski, prezydjum Izby przemysłowo- 
handlowej, liczne organizacje ze 
sztandarami i t. d. Nabożeństwo od­
prawił ks. kam. Jankowski. Po nabo­
żeństwie uformował się pocbód, któ­
ry przemaszerował ulicami Maładhow 
skiego i Bronisława Pierackiego przed 
gmach ratusza.

O godz. 11 m. 30 przyjechał p. wo­
jewoda Dziadosz witany przez p. sta­
rostę, tymczasowego prezydenta p. 
Almstaedta, posła Gosiewskiego, dyr. 
Cholewickięgo i prezydenta Kacz­
kowskiego.

Aktu poświęcenia gmachu ratusza 
dokonał proboszcz ks. kan. Jankow­
ski wygłaszając następnie piękne 
przemówienie. Skolei przemawiał tym 
czasowy prezydent p. H. Almstaedt 
przedstawiając historję budowy rata 
sza. Rok temu utworzył się komitet 
budowy w osobach: tymczasowego 
kierownika zarządu miasta p. W. Ku­
źniaka, dyr. J. Bereszko, prokuratora 
Balaka, dyr. Likiernika, dyr. Hacken 
Berga, nacz. Mroczkiewicza, inż. Dan 
kowskięgo oraz prof. Krzyżanowskie 
go z Krakowa, a w kilka miesięcy pó­
źniej gmach ratusza pokryty był już 
dachem. Budowę prowadzono w tem 
pie amerykańskim przy pomocy pie­
niędzy dostarczonych przez Fundusz 
Pracy.

Następnie przemawiał b. prezydent 
Sosnowca p. Czesław Jankowski, któ 
ty w serdecznych, pełnych wzrusza­
jących momentów słowach, mówił o 
udziale Sosnowca w walkach o wol­
ność i w pracy nad umocnieniem po­
tęgi Polski na przestrzeni 30 lat swe­
go istnienia.

Dopiero pod koniec 1920 tnofcu możną 
było przystąpić w ąpolkoju db .nioinmalhnej 
pracy — mówili b. prezydleinlt Jankowslk..

Pracy tej rezuilitiait widizśmy obecnie, sa­
dzę więc, żie wolno mi w tytm anieijseu zło­
żyć hołd publiczny tym wisizyHlIkiitai, eo po 
pracy dllla państwa i miasta oidleszfla dio wierz 
laościi, tym wszystkim, którzy ma tyim palni 
kiedyś pracowali i tym, co obecnie nowo- 
czesne miasto Sosnowiec, sMBcę Zagłębia 
Dąbrowskiego, budują.

A ma zakończenie tych słów moich są 
dzę, źe woilino mi z głębi wzraszoirtesro ser­
ca, z batllkomiu tego iprzepiękniego gtmacihra 
gmachu Stonoiwiecki-ege Ratusza, w któ­
rym niech zawsze gości troska o dtoibino 
mieszkańców i kitóry niech będzie kuźnuią 
wyisfflków i źródeł pomyślmiości miMU i 
mieszkańców — wznieść olkmzytk:
. Miasto Sosnowiec wraz z Swymi Obyiwn- 
Wlkami i Obywate/laimi niech -nośniei, niech 
raąwiijia siiię na chwalę i pożyitieSk Najija 
śniiejtszej Rzeozyposipoflliitej, oiiecih żyje!
Po b. prezydencie Jankowskim za­

orał głos w imieniu toby przemysło­
wo-handlowej wiceprezes Izby di. A. 
bikiemik, wskakując na ogromny ro- 
Zwój samorządu sosnowieckiego oraz 
^ępółpracę z samorządem sfer gospo 
darczych. Po krótkiem jeszcze prze- 
^owieniu tvmezasow©go prez wenta

p. H. Ałmstaedta uroczystość poświę­
cenia gmachu została zakończone, a 
uczestnicy przystąpili do wpisywania 
się do wieczystej księgi. Podtzas u- 
roczystości poświęcenia gmachu śpię 
wał chór pracowników Ubezpieczaj™ 
społecznej pod batutą p. Powiadow- 
skiego oraz grała orkiestra straży o- 
tgnflowej gwarectwa Renard.

DROGI KLINKIEROWE.
O godz. 1230 uczestnicy uroczysto­

ści poświęcenia gmachu ratusza uda­
li się samochodami dio Łagiszy, gdzie 
na Skrzyżowaniu drogi państwowej 
Nowy Bieruń — Częstochowa z dlroigc 
państwową Dąbrowa Górnicza — 
Sączów wybudowano bramę powital­
ną. Na uroczystość przekazania drogi 
klinkierem wyłożonej przybyły łącz­
ne zastępy okolicznej ludności z od­
działami straży ogniowej, przysposo­
bienia wojskowego oraz orkiestra, 
pracowników klinkierni na czele. Pa­
na wojewodę powitał wójt gminy Ła 
gisza p. Drożdż, wręczając chleb i sól 
poczem raport z działalności’ kUnkier 
ni zdał dyrektor klinkierni w Grod­
kowie inż. Laubitz, a następnie dłuż­
sze przemówienie o polityce drogo­
wej Sejmiku powiatu Budzińskiego 
wygłosił p. starosta Boxa. Po przemó­
wieniach p. wojewoda przeciął sym­
boliczną wstęgę.

Z Łagiszy korowód1 samochodów 
'przejechał do ' Strzemieszyc, gdzie 
również zebrały się licznie organiza­
cje i miejscowa ludność. P. wojewo­
dę powitały małe dziewczynki wrę­
czając kwiaty, a następnie przemówił 
w imieniu gminy Olkuśko-Siewier- 
ekiej p. inż. Czaplicki.

Na marginesie tych uroczystości dro 
gowych w pow. Będzińskim niewąt-

Konferencja Udziałowców
Banku Zagłębia

nie stu złotych będżite liczone ara poczetW ubiegłą niedzielę odbyła się konfe­
rencja udziałowców Banku Zaglębih. Na 
zebraniu oprócz zainteresowanych przy­
był p. sędizia Beresżko i syndyk masy u- 
paidłościowej mecenas Braun. Przewodni­
czył prezes rady nadzorczej dr. Manosłajw 
Lipski.

Dyiręktcja złożyła sprawozdanie z do­
tychczasowych per-tralktaicyj z Bankiem’ 
Tow. Spółdzielłców- w Warszawie, który 
na dzień 14 grudnia b. r. ma przeprowa­
dzić licytację Banku skutkiem czego staa 
cą przedewszysłkietm w^tzy&cy wkładkio- 
wicze.

Członek Rady nadzorczej p. Mroczki-e- 
wicz dał 'wyczerpujące wyjaśnienie z roz 
mów-, które wraz z Alimistaedtem tymftz. 
prezydentem przeprowadził z dyrekcją 
Banku Tow. Spółdzielczych w Warszawie 
Wobec wyboru nowych -władz Banku 
Zagłębia, wobec dobrej woli nowych 
władz tegoż banku, które pragną ratować 
tę starą i poważną instytucję Bank Tow, 
Spółdzielczych w Warszawie zgadza eię 
odłożyć na trzy •miifesiące licytację, ale 
miusii widzieć dobrą wolę w realnych po­
sunięciach udziałowców Banku Zagłębia. 
Żąda on złożenia przed dlnietm 14 grrudnia 
przez udziałowców Baraku Zagłębiła su­
rmy dziesięciu tysięcy złotych w gotówce 
luib papierach wartościowych.

Zebranie udziałowców po dyskusji po­
stanowili dziesięć tysięcy wpłacić celem 
■wstrzyimania licytacji w dniu 14 girudmia 
Pieniądze i papiery wartościowe imają 
być do 2 dini złożone do rąk p. Pawła Ku­
charskiego w jego sklepie przy ul. 3-go 
Maja w Sosnowcu.

Walne zebranie prosi wszystkich nieo­
becnych udziałowców, aby sobie sprawy 
nie lekceważyć i pieniądze natychmiast 
•wpłacić.

Po wstrzymaniu licytacji rozpoczną się 
rozmowy ugodowe ze stronami. Wpłacę-.

dręg w powiecie Będzińskim niewąt­
pliwie nastąpiła znaczna poprawa, od 
czasu uruchomienia klinkierni w 
Grodkowie. Na najważniejszych arie 
■rjach już dziś jedize się wiele kilo­
metrów po świetnej nawierzchni. 
Tam, gdzie do niedawna trudno było 
przejechać, dziś jedzie się, jak po 
stole. Klinkiernia uruchomiona zo­
stała w grudniu 1932 roku, a produ­
kcja roczna wynosi około 7 mil jonów 
sztuk. W sezonie roboczym klimkier- 
nia wykonała około 14 kim. dróg 
(70.000 mtr. kw.), w powiatach: Bę­
dzińskim i Częstochowskim.

Wykonanie nawierzchni klinkiero­
wej pozwoliło na zatrudnienie wię­
kszej ilości niewykwalifikowanych 
ludzi. W okresie 5 miesięcy zatrudnio 
nych było średnio dziennie 550 ludz*.  
Niezależnie od tego klinkiernia zatru 
dnia stale 180 ludzi przy produkcji 
klinkieru;

O godż. 15.30 w salach Stów, techni­
ków w Sosnowcu odbyło się śniadanie 
urzędowe wydane przez yydział 
powiatowy w Będzinie oraz zarząd 
miejski w Sosnowcu. W śniadaniu 
tem wziął udział p. wojewoda dr. 
Dziadosz, p. starosta Bosa, posłowie 
dr. Gosiewski, inż. Sowiński i Koniecz 
ko, prezydenci miast zafgłębićwsktóli, 
ks. kan. Jankowski, liczni goście z 
świata gospodarczego, organizacyj 

społecznych, samorządowych i t. d. 
Podczas śniadania wygłosili przemó­
wienia u. star. Bosa, prez. Kaczkow­
ski oraz dłuższe przemówienie wygło­
sił p. woj. Dziadosz wskazując na ko 
nieczność oszczędnej i planowej go 
spodarki samorządowej.

Wieczorem p. wojewoda odjechał 
pociągiem do Kielc.

uchwalonych tysiąca pięćdziesięciu zło­
tych przez Walne zgromadzenie, prawo­
mocne. Sunnę taką winni udziałowcy 
wpłacać gotówką lub wekslami w okre­
sie poświiąteCzmym. W tej chwili chodzi 
tylko o natychmiastowe wpłacenie wspo­
mnianych stu złotych.

PROGRAM RADJOWY
PONIEDZIAŁEK 10 GRUDNIA 1954 R.

6.45 — Audycja poreinima. 7.50 — Kotmcieirt 
reklamowy. 11.57 '— Sygnał czasu, hejnał. 
13.03- — Wiiiaidlomiotśai m-clfleonofliogfflazme. 12.10 
Kionoeift zespołu Niny Miańslkilej (W.). 13.06 
Polllakite plaśnft Stylizowanie (pOyitry) (W.). 1530 
Wiilaidloimości o elkspoirete polllsikiilm. 15.45 — 
Komioerft onflaie-ltiry Adlaima Fiumrr.ańs/kfeffO. 
16.45 — Jteaiiemna bajtkia‘‘ — HeUtemy Mo- 
skwńamflsfi. 17.00 — Realtal fioultiepisinioiwy Ja 
-nńiiy Roeetnibeng - Schiiinidterowej. 1725 — 
PogiadiainJkę z dtóiiałiu „Oginoidlnflk śląslkfif*  — 
wyigł. p. WUladysliaiw Wlostlk. 17.35 — Tha- 
gurueraity z op. „Kiaiwialleir Srebrnej Róiży“ — 
Ryiszairtdla Staanissa (jpłyrty). 17.50 — jEortlo- 
grnaiĘ, ikraaijozmaiwsitiwo, zńlma14 — wygi. dr. A. 
Woiectzoretk (W.). ISjOO — „Kaitastrnotfa w stiro- 
■tioisifenae“ — wyigł. iiraż. Stiamiihlaiw Miicewiciz. 
18.15 — Tnamem. z Wamszaiwy: a) Fir. Schu- 
beirt: Tuiiio B-dluir, b) G. F. HaendteH:: Paisisaca- 
głltiia w wyk. Tirlila Gńimabuirgów (W.) 1845 — 
„Poczytajmy sobte1" — pnzegłląd wyidlaiwmiictiw 
g-wiiaadlkowyioh — wygi. p. Henryk Ładosz 
(W.). 19.00 — Amdlyicjia żoflmferislka. 19.25 — 
Kinoimilka hancerelka, 19.30 — Felijeltiom pt. 
„Kmajiobriaiz Poflisikń a jej kiuflltiuiTa‘‘ — wygi. 
prof. dr. Roman Pioflflalk. 19.50 — Wiiiaidlomio- 
ścii aportowe. 20.00 — Muzyka ielkfkia i popu- 
launa. Wykonawcy: oitkitasitina P. R. pod idiyr. 
Stainiilitawa Nawnoltia i chór Jumandla (W.) 
2055 — „Ja(k praiaujenwy w Pólisee* 1, 31.00 — 
III audycja S1 towamzyiszetmia miłośników daw­
niej miuizytkli (z Konsemwaitorjium wairstzaiw- 
sikiiego). 21.45 — .Odlozyrt z cytkfllu pnzymodini- 
cizeigio — wygi. pnaf. Michał SiieidHeidkii. 22.00 
Kotnioent rdkllaitnowy. 22.15 — Lekcja tańca 
pod kiien. p. Lucjiama Wajszctzulka. 22.35 — 
Nąjsflyininiikjdi tenonzy świata (płyty),. 23.00 — 
Wiaidomośei meitieorofiogiiiazne dlla komunika- 
eufi iloitaińazeti. 23.05 — M““z-viki3. tasieazna

S ZAGUB 
KALENDARZYK.

Dziś NMP. Loret.
Jutro Damazego 

Wschód słońca 7 m. 31, 
Zachód „ 15 m. 41.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wiosenna Parada 
PAŁACE: Co mój mąż tobą w nocy 
EDEN: Miłość Tarzana.

Teatr miejski w Sosnowca
W KIELCACH.

Dz®, dnia 10 bm. itferalitr miejski z Sosnowa 
wystąpi gościinne w Kiefllcach w salM tr-atoi 
prfykiegio zes attuką: «SEN NOCY LETNIEJ'*  
W. Szekspira. Przepiękne ifo wMówisfooi, aow 
baczymy na naszej sKjemiie po ®aiz paeirrwsz% 
w orygnnaflinych i pomysłowych kossltljumfich 
isapmotjiefldtofwiainyah pnzietz p. H. Zefflw>enora4- 
azówtnę. Inscenizacja i dekowteje idyir. J. Go« 
łaszerwśkiegio.

Jiuitro, dinia Id bjm. ąpccjaillh e ipmzedtoaiwto. 
nie popołudniowe <®a mlodlzaeiży szkiolllniej po 
cenach emiżoinycih (roid 25 gra. do 180 gtr.). wak 
dowtoko fiainitaisityczinie w 8-mlhi dbreiziaioh pjft 
„SEN NOCY LETNIEJ" W. Szetkspma.

Wieczorem o godiz. 20.30 ^GOŁĘBIE SER­
CE" J. GaUBwiOtrlhyiegio.

IMRE UNGAR W SOSNOWCU.
We wtorek, dnia 11 ginudtaila 1934 ir. o godk 

20.16 odbędzie srńę wielki popufoainny koncert 
niiewildlocniegio piamisty Jmine Uinigaina. Obecnie 
fascynują itluimy, tam. gdizie występuje^ sialte 
są wyipcltaiioine diobonoiwią puHiilazmiościią po 
brzegi. W&zyBcy kryitycy nnijwiięksizydh stottle 
cuTOpejisik-ich, jak: Londyn, Pairyiż, Wfedleń, 
Beriletn, Praga, Bnuksdliai. Bairceliiomia, Madlryft 
Waiyzawą, Budapeszt, Nowy Jorlk, Chicago, 
wypisują eprawtojdamiia peline isiupeiftalttywów 
■dlla ar.tyisfty taik wi-efflkiego, jak. Im,to Ungana 
.łDuilty Tdlegmaipth" pisze: „Satla Allbemt Haillb, 
kltóraa mieści 3.000 osób pnaepetiniona db ostat- 
ntogo miejsca. Koncert Imne Ungama pozwoli­
ła usłyszeć wimtruoza pdeciwszKuraędinego. Nie 
wiełu bamdizp nie wiciu z żyjących pianistów 
można posłhawdć obok tego tryumfaitiora. Jego 
cudowne Jkształltowainliie, absoUhntme panowa­
nie nad iinHtaiumenttem, nie becząc ne jego 
śliepotę, itmzymały publiczność dosttownie na 
uwięzi. Jedt to artysta z Bożej feskii. Tein nie 
zwykły koncert odbędzie się jiuż wie wtores 
dmia lii bim. Pinzedlspnzfidaż u p. Czechow 
slkiego.

Otwarcie świetlicy
P. P. W. W DĄBROWIE.

W ubiegłą sobotę odbyto się w Dąbro­
wie poświęcenie i otwarcie świetlicy miej 
sicow-ego ogniska puzysposobieraia woj­
skowego pocztowców, uTiządizonej w gma­
chu poczty W święcie tem wzięły rów­
nież udział delegacje ognisk sąsiednich' 
miast, oraz delegat dyirekteji poczt i te­
legrafów. z Krakowa p. Toboła.

W godzinach rannych udano etię pocho 
dem do kościoła, a po nabożeństwie wró­
cono do gmachu pocztowego, gdizie ks. 
proboszcz Niedźwiedlzlki dokonał poświę­
cenia świetlicy, a następnie wygłosił oko-
li-ciznościowe  przemówienie, poczem za­
brał głos inaczetoilk urzędu pocztowego 
p. A. Kania, -witając gości i dziękując za 
licizmy udział w święcie pocztowców.

Na zakończenie wysłano depesze hoMb 
winicie do p. Prezydenta RzpUitej, marsz. 
Piłsudskiego, ministra poczt i telegrafów 
płk. Kiuliińekiego i dyrekcji pocat i tele­
grafów w Krakowie, poczem zapiroszono 
obecnych na herbatkę, pnzy której wy- 
głoszono kilflca przemówień i' -toastów.

Świetlica, jest dóhirze urządzona i rolbli 
sympatyczne wrażenie.

Obecnie świetłoca będzie zaopatrzona 
w różne czasopisma i giry towarzyskie, 
jak rówinież zostanie założona bibljoteka 
chodzi bowiem o to, alby pracownicy 
pocztowi mieOi się gdzie zbierać w w-oi- 
nyich chwilach i z pożytkiem spędzać 
czas.

X WIELKA ŁAWGŁóWKA ŚWIĄTE­
CZNA. Dzisiaj zamieszczamy drugi ku­
pon wielkiej łamigłówki świątecznej. W 
jutrzejszym numerze zamieścimy łam> 
główkę powtórnie.

KUPON NR. 2.
do Wielkiej łamigłówki świątecznej

^Kurjera Zachodniego*
Imię i nazwisko . _______ _
Adres . ___ __________________*
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UZDROWISKA
ZAKOPANE 

ni. Piłsudskiego, kom­
fortowy, marnowany 
Ejonait „Minaibelila’’ 

o terenów narów 
Skiich, Wandy Saipefflo. 
(poleca się Szanownym 
Gościom. Cena prozy- 
sbępna. Tdtafon 677.

7077

ZAKOPANE 
Komfortowy clinze- 
ścjaństlai pensjonat — 
^Eldoirado" dlta zdro­
wych. Kuchnia wyśmie 
nilta. Piłsudrastego.

8262

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
t9 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 6360

FUTRA 
najbamiiiej damskie, mę- 
śkie zakupisz — prze­
robisz: CH. MOSLO- 
WICZ,^ Kraików, Ry- ■ 
itek Główny 9. Pasaż 
B eialka. Wf’

Zakopane 
pensjonat „ANASTA- 
ZJA“» uij. Zamojskie­
go tek 344 zanząd Flo­
ry SINGEROWEJ, - 
przyjmuje — po grun­
townym nemancie — 
Bamówiemiia na kom­
fortowe i cieple poko­
je. Dobrnę położeń'.e.— 
Wykwintna zdirowa ku 
clinńa. Ceny pmz)5xęp- 
na. Szczegółowe pro­
spekty na życzenie.

8263

PODARKI | 
aa gwiazdkę 
otrzymuje każdy ku­
pujący (od 10-ciu zł.) 
W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 
ODMO 

Będzin, Kołłątaja 36

WĘGIERSKA GÓRKA 
Pensjonat Willa Płosz 
ków. Pokoje słonecznie 
komfortowe. Łazienki 
Tereny narciarskie — 
sameozikowe. Łyżwy.— 
Ku cl wnia doborowa. — 
Telefon 9. 8270

FORTEPIANY 
pianina, inne rastru 
menity naprawia, stroi 
odnawia Centauz, tel 
8-69, Sosnowiec. 8157

POSADY 
i PRACE

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego potrze 
brną. Zgłaszać się So­
snowiec, Wiejska 7 — 
od godz. 12 — 2. 3276

Różne

NA GWIAZDKĘ 
do 6 poczt. PORTRET. 
Różne nowości na pre­
zenty gwiazdkowe, po­
leca Mieszkowska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 8206
’ „PANI- 
gabinet (koametyczuy 
Katowic^, Teaitmailna 
8. — Pnzy gabinecie 

kurosy. 8225

KINO 
.2*  

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy ”

Celem udostępnienia szerszym warstwom P.T. Publiczności przedłużamy 
jeszcze dwa dni t. j. poniedziałek 10 i wtorek 11 grudnia 1934 r. PO 

CENACH ZNIŻONYCH OD 25 GROSZY.

Splot pikanterji, humoru i werwy.
Turniej śmiechu, piosenki i tańca.

WIOSENNA PARADA
Reż. Gera De BOŁVARY

W roi. gł. Franciszka Gaal, Wolf Albach - Retty, Paweł 
Horbiger, Hans Moser i inni.

Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

KINO 
w 
w Sosno Win ul. 
Warszawska 2.

Dziś ostatni dzień!
Najnowsza poilska komedja muzyczna

„Co mój mąż robi w nocy”
W rolach głównych: Tola Mankiewiczówna- Gorczyńska, 
Kazimierz Kmkowsk i, M. Znicz, Gierasiński i Jarossy.

lYikrótce: Konrad Veidt w filmie: „BELLA DONNA'1

KINO
„Eff

Dziś ostatni dzień!
Oezy Wasze nie widziały takich cudowi

Serca Wasze nie przeiyły takich wzruszeń!

Johnny Weissmuller «w?M’akM.

„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen O’Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa” znowu ra­
zem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w osłupienie! 
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na poezątek seansów.

Seanse: 16, 18, 20, 22.

Kino ARS | Dcórn°«A | Kino BAJKA

BYŁEM CI 
WIERNY

W rolach głównych:
Ronald Colman, Kay Francis.

Wielki podwójny program: 
Sylwja Sidney w potężnym romansie 

Elmera Rice’a p. t.

I. ULICA
II. ZWYCIĘSTWO

.CZARNEGO DŻEKA

Choroby płuc*
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” proy gruźlicy, bronki- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego I 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie) 
-Żądajcie tylko w o ry gin aln e m opakowań i 

fi r.aonrłflnnn w WARSZAWrrr u

sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie) 
Żądajcie tylko woryginalnem opakowani,8. Mtn
PASY RUPTUROWE 
rai ich reperacje ściśle według potrzeb 

wykonywuje 
pracownia wyrobów skórzanych 

Z. PIECHOCKIEGO 
ląbrowa Górn., Sobieskiego 8. 821o

frrC. . MI6REH0-HERV0SIH-«.h'w HIIS99 ,
ZH.FABR. KOCUTEK F/

■ -* 1

Btllt GtOWł.ZĘBOW.MIGREHaHEWRaiGJl.GRYFA 
i PRZEZIĘBIENIA Efllf

LOKALE

3 POKOJE
kuchnią z wygodia- 

li dom Kiepury, Mii- 
1 5. 8220

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew aporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadjan11, So­
snowiec, Mościckiego 
6! (Kościelna). Ceny 
(bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

MASĘ
DO FROTEROWANIA

PODŁOG

Skład Apteczny 
laurycjIlBinor

Sosnowiec, 
ul. Modrzejowaka S. 

7030 Teł. 1-29.

■■■■!■■■

NOWY MIESIĘCZNIK MUZYCZNY. Uka­
zali śiię świściao a dinuiku (póierwazy murner uio- 
■weigo nnfewęażniilkia imtuizydzmieigot wyicthioidlzą- 
cego w Wainazaiwuię, ipoświęcomego^ g|peqjall - 
mie muizyiae chórailinój ipjtl. „CHÓR”. W nu- 
menze izmiajdlujemy aurtyikuly Stefana Lńłz- 
kiiego - Śtedtóńislkiięgo: „Rola chónu w kultu- 
nze miuzyrozmieij ąpoilecaeńsitiwa1", Jainiiuy Stirze- 
ledkfej: JDąga sarno ipowtetir.ze1; Stonifelawa 
Nóewitadloimistkiiieigo: „Jaik ipowstaje (pieśń chó- 
ralina", dlalUej ,-Rady <dflla Chómzystiów i chór- 
•mństazów" i ^Knoaitlka'1. W artylcuite redak- 
cyijuiyim plt. JLeć (phekśnil w <llal* ‘ -nediakojśi 
sLniiendizia, że chce Sfiwotnzyć piano, kltóreiby

zainadlzilo naijibandizieu palącym pataaebom 
chórów ipdll-lkńch. Temiu cfcłlowi służy pmzradte- 
wszytsilkniem dlodlaltek nutowy, który ttaiwtona 
diwiie ikofemły Wacława Lachmana: ,.Powia- 
dlajjią aniołkowie mowdmę11 (ma chór męski) 
i Jana MlalkUlalkriiewóaza ..Piołloinieiz lkoll>endowy’i 
(<nia chór oniteazainy). W ruastgpinyich nume­
rach medlakcijia zapoiwiiadla szeneig dhllfetzyd 
uitworów ahónallinych wybiltlnyich kompozy­
torów. W ten sposób mtesfoaznflk „CHÓR' 
zainadtai w pcwinąj anńtemz® głodlowi miutl. (pa­
nującemu w poffistkuich aeiSfpołach idhónaTJnyah.

Cena muimienu (wroaiz z diodlaiflkiietm niufo- 
wiyimi) ityfflloo 50 groszy. Naatelinym iredalkltto- 
reun (plama jestt Jan Malkflaikiiewuiez, enś re­
dakcja i adimńimilstinaicja mieści silę w iksdę- 
gammi F. Grąibczicwdkuiegoi, mlii Knalkowdkie 
Piwedlmiieścśe nr. 1.

POKOJE I 3 POKOJE
Łuchiniiaimó, wiygoda- 

id odrestaurowanie — 
to wynajęcia Sosno- 
róeo, Piłsudskiego 46.

8310

MIÓD
lecan.ic.zy złotych <2.75 
orzechy włoskie 11, 
ją/dina 22.50, jabł- 
ka deserowe 7.50, 
— pięciokiiowe opa- 
kowaniily fnamko 
huczką Libański — 
taeczyikn. 8>n2

ODPOWIEDŹ HITLERA,
Na miort-ę ligi Narodów, w i-iprawnc roizbiu 

jeniilĄ Hitllór ipoitohmo odlpowiediaH:
— Po ipiierwEizKJ niSe irneimy hnoini, a po <ł>nu 

giie mie damy się Dozbroić!
D-UCNE ŻYCIE.

— Molłie to jedinaik mają mannę żynie..
— Dlaczego?
— Pómyiśl lllyfflko: cala zimę są w ikoStjni- 

mjacih kąipieiliow Yich, a cale Jałto w fuinach!
ROZMÓWKA SALONOWA.

— Czy .ten Wyi-fpiańslki poeta to brat 
■tego Wyiąptońisikiiego malainza a, Krakowa?

— Nie umiem ipamii .poinformować, bo ja 
łych gailiiicyijdhieh stosunków miie znam—

* (ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

s58 —Dostała się do pokoju Alwicza bez przeszkód. 
Orzwi nie były zamknięte na klucz. Odblask śnie­
gu za oknem pozwalał rozróżniać przedmioty. 
Andrzej już się częściowo wyprowadlżiŁ Nie za­
brał jeszcze kilku sztuk ubrania i dużej walizki 
iz książkami, tak wyładowanej, że niedomkniętej. 
Iza wybrała pośpiesznie książki z jednego rogu, 
Wepchnęła na dno pęk odezw komunistycznych, 
nakryła' zpowrotem książkami i zabrała się do 
odwro-tu. Zamykając za sobą drowi, usłyszała 
iw korytarzu energiczne kroki i~. wipadła na 
SAlwicza.

Nie poznał jej. W korytarzu, oświetlonym 
itylko od szczytu, było zupełnie ciemno, a on miał 
głowę we mgle i ogniu, jako, że wracał z Paździe­
rze wki. Myśląc, że to Dusia, rzekł ostro:

— Co Dusia tu robi tak późno?
Iza mruknęła coś tonem ni to poufałym, ni 

to niegrzecznym, jak to często służące i uciekła 
E bijącem sercem. Wpadła zpowrotem do Bety, 
(której powiedziała, że flirtowała na korytarzu 
iz Ałwiiczem.

— Proszę cię — rzckła, całując przyjaciółkę 
na dobranoc — napisz jutro wcześnie do Amadeu­
sza, żeby odebrał od Alwicza „Miłość" Dąbrów- 

gkiej. Obiecałaś mi dać do przeczytania, Koniecz­
nie — podkreśliła z naciskiem. — Przyjdę zaraz po 
śniadaniu. Pamiętaj! Nikomu o tem nie mów. Bu­
ziaka.

Zaśmiała się wysokim, nerwowym śmiechem 
i wyszła.

Beta odprowadziła ją roztargnionym wzro­
kiem. Zdała na nią swoją zemstę i nie troszczyła 
się o szczegóły.

Leżała z rękami |pod głową, wipafbnzona w ciem­
ność. Chłodna nienawiść przelewała się przez nią 
przypływami piekącego żaru. Miłość jej miała pod­
kład silnie komedljancki. Nienawiść była głęboko 
szczera. Co sobie przypomniała doznaną obrazę, 
skręcała się na łóżku, niby w paroksyzmie bólu. 
Najdotkliwszy ze wszystkich uczuć był wstyd. 
Pragnęła nie zobaczyć go jiuż nigdy w życiu. Nie 
pojmowała poprostu, jaik mogła się tak poniżyć. 
Ale ciążyło nad nią jakieś fatum. Wbrew wrodzo­
nej dumie ciągle narażała na szwank miłość wła­
sną. Sama nie rozumiała, jaik się to działo. Och, 
jikże go nienawidziła! Urok ipięknej, męskiej twa­
rzy, junackiej postawy i dźwięcznego głosu roz­
płynął się beiz śladu. Został tylko nienawistny, 
wrogi człowiek. Gdyby się dowiedziała w tej 
chwili, że umarł, przyjęłaby tę wieść pnzelde- 
wszystkiem z ulgą. Teraz doszła do przekonania, 
że on i Zosia byli dla siebie stworzeni. Skrzywiła 
się pogardliwie. Zosi również nienawidziła z po­
wodów dosyć nieokreślonych. Nie próbowała tego 
analizować. W każdym razie, życzyła im, żeby ich 
los rozdzielił. Toby jej także przyniosło dużą ulgę.

Zdrzemnęła się dopiero nald1 ranem.

Dusia znalazła ją znużoną z szalonym bólem 
głowy. Oznajmiła jej, że zostanie w łóżku i nie 
kazała przynosić śniadania.

Pokojówka, nie pytana, meldowała swoim 
zwyczajem, co, gdzie, jak i dlaczego.

— Jaśnie ipanią też głowa boli, proszę jaśnie 
panienki. Jaśnie panicz wrócił skądisiś dopiero nad 
ranem. Pan Pokorny wcale się nie kładł. Taki dziś 
paskudny, że nie wiem, leldwo patrzy na oozy. 
Pan Komorski pojechał na policję. Józia słyszała, 
jaik rozmawiał z panią. Mają podobno czegoś szu» 
kać. Pana Ałwicza już ani widu.

Beta zmarszczyła czarne brwi.
— Dusiu, podaj mi bilety wizytowe... Dobrze. 

A teraz pióro i atrament... Zaniesiesz ten bilet pa­
nu Pokornemu n zaczekasz.

Stosownie do insbruikcyj Izy prosiła poetę o po­
wieść Dąbrowskiej, którą pożyczył już daiwno Al- 
wieżowi. Nawiasem mówiąc, Amadeusz nie wie­
dział jeszcze, w jaik straszną niełaskę wpadł do­
mniemany rywal. Uszczęśliwiony, że znów zaczy­
na otrzymywać polecenia, uidał się bez zwłoki do 
pokoju Ałwicza.

Zapukał.
Ża/dnej odpowiedzi.
Uchylił drzwi i zajrzał. Książka mogła leżeć 

gdzieś na wierzchu. Na stoliku stała otwarta wa­
lizka z książkami. W chwili gdy do niej bezcere­
monialnie zaglądał, weszła Dusia z chłopcem od 
gajowego Kocisza.

D. c. n.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mim-, za tekstem 35 mm-; w nfediztete 
i święta 25% drożej. Numery dówodiawe rpllwtlne. Za terminowy dlnulk oraz pmzestiraega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidetu koaztają:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł«
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za Łaxdy wyraz dodatkowy dąpłaca

prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odinoszenia do domu zł. 3.00.
prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.
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